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GODZINY PRZYJĘĆ.
REDAKCJI od godziny 12-ej do 14—ej
ADMINISTRACJI od godziny 9-ej do 14”-ej i od 17—19

RADOM, ul. PIŁSUDSKIEGO Nr. 12, telefon Nr. 23-65 i 23-66.

NOWY GABINET
PO UCHWALENIU KONSTYTUCJI

Warszawa. 27.3. Sesja budżetowa 
Sfejrnu skończona. Automatycznie zaczy­
nią kursować wersje o zmianach w rzą­
dzie.

Niespodzianką jest jeszcze jedno ju- 
taejsze posiedzenie Sejmu, na którem 
Przyjęty ma być protokuł posiedzenia 
konstytucyjnego.

Przyczyna zwołania na jutro posie 
dzenia jest dość błaha: oto pos. Stan. 
Stroński wniósł wczoraj do biura sejmo­
wego „zarzut do protokółu z ostatniego 
Posiedzenia". P. Stroński utrzymuje bo­
giem, że do ważności uchwały konsty­
tucyjnej potrzebna jest większość dwie 
trzecie posłów — me zaś jedenaście 
dwudziestych jak tego wymaga dawna 
Konstytucja, gdy ma się do czynienia 
* poprawkami Senatu i dlatego wnosi, 
•ż z protokółu sobotniego posiedzenia 
Sejmowego „powinno być usunięte", że 
Sejm uchwalił nową Konstytucję...

Nie wolno
dyskutować publicznie

L Berlin, 27.3. Zastępca kanclerza min. 
Hess wydał rozporządzenie zabraniające 
Członkom partji nar.-socjalistycznej oraz 
jej organom wszelkiego udziału w pu­
blicznych debatach na temat reformy u- 
stroju Rzeszy.
I Komunikat urzędowy podkreśla, że 
zakaz dotyczy nietylko przyszłego po­
działu Niemiec na okręgi Rzeszy, lecz 
również kwestyj urządzeń organizacyj­
nych oraz ich obsady personalnej. .

>■— ■■. .
Wiec Polaków 

w Gdańsku
rfGdąńsk. 27.3. W niedzielę najbliższą 
Odbędzie się w Gdańsku wiec wybor­
czy polaków, połączony z pochodem 
Manifestacyjnym.

. Sądząc z nastrojów ludności niemiec 
kiej wiec nie odbędzie się w atmosferze 
Spokoju.

Już wczoraj pozrywano ze słupów 
' ścian afisze okolicznościowe rozwie­
szane przez Polaków,

Samochód
[w płomieniach

Grudziądz 27,3. Na szosie -w po­
miecie Święcie, wskutek zapalenia się 
benzyny, spłonął samochód ciężarowy.

Szofer Tysler wyszedł z wypadku 
Szczęśliwie.
-  ------ --------------

Wybuch w kopalni
Tokio, 27.3. W jednej z kopalń'wę- 

gla pod Nagasani nastąpił silny wy­
buch.

Dotychczas wydobyto 11 osób cięż­
ko rannych i 22 lżej.

14 górników znajduje się jeszcze pod 
ziemią. Istnieje mała nadzieja na ich 
Uratowanie.

Jest rzeczą, niemal pewną, że i w tym 
roku jak i w latach poprzednich, po 
zamknięcia sesji parlamentarnej, cały ga­
binet złoży swe stanowiska do dyspozycji 
Głowy Państwa.

Wobec tego, że naczelnem zadaniem 
rządu będzie wprowadzenie w życie pań 
stwowe nowej konstytucji — w kołach

W powodzi darów i hołdów, prosto z serca płynących, ja­
kie w dniu 19 marca rb. otrzymał z kraju i zagranicy Marszałek 
Józef Piłsudski .— na specjalną uwagę zasługuje dar „Legjonu Mło­
dych** Związku Pracy d.Ia Państwa.

Komendant Główny „Legjonu Młodych** w tygodniku „Pań­
stwo Pracy" Nr. 10 — wydał rozkaz, by każdy bez wyjątku czło­
nek, bez względu na zajmowane stanowisko, oddał Państwu w ter­
minie od 1 maja do 31 października rb. tydzień bezpłatnej pracy fi­
zycznej na robotach prowadzonych przez Fundusz Pracy, w ośrod­
kach pracy S. 0. M. lub na robotach samorządowych we włas­
nym zakresie. Ci, którzy nie wykażą się tygodniem bezpłatnej 
pracy — zostaną z organizacji usunięci, a pracę, która na nich przy­
padała, wykonają dodatkowo członkowie odnośnej jednostki orga­
nizacyjnej. .

Ten tydzień bezpłatnej pracy uczyni 180.000 dniówek ro­
boczych i został cfiarcwany jako dar imieninowy Marszałkowi Pił­
sudskiemu.

„Legjon Młodych**, odrzucając efekty pustego słowa, kult dla 
swego "Wodza łączy z realną pracą dla Państwa. Niewątpliwie for­
ma tego daru uczyni radosny dla Marszałka wyłom w dotychcza­
sowym sposobie czczenia zasług i 'Wielkości Jego Ducha.

'Więcej takich darów — to więcej radosnych uśmiechów na 
pięknej twarzy Marszałka, bo chyba nic, ponad ochotną pracę dla 
Państwa, nie może Mu sprawić większej - adości.

2000 pluszowców
strajkuje

Łódź, 27.3. W dniu dzisiejszym wy­
buchł w Łodzi jednodniowy strajk pro­
testacyjny w całym przemyśle pluszo­
wym, uchwalony jeszcze w ubiegłym 
tygodniu.

Powodem strajku jest przewlekły za­
targ w jednej z fabryk, a mianowicie w 
fabryce Teodora Finstera. W fabryce 
tej strajk trwa już przeszło 4 miesiące 
i nie możha zlikwidować konfliktu. O-

„Ideowe" bójki
wśród radomskich endeków
Przed kilku dniami w lokalu Str. Na­

rodowego w Radomiu powstała wśród 
członków obecnych w lokalu gwałtowna 
kłótnia na tle różnic w poglądach na 
pewne zagadnienia polityczne. Kłótnia 
rychło przybrała formę wzajemnych so­
czystych obelg, po których sypnęły się 
policzki i kułaki. W rezultacie rychło 
rozpoczęła się ogólna bójka między o- 
biema grupami, doprrowadzając do krwa­
wych skutków.

W bójce uczestniczył też senator Soł- 
tyk, któremu przy okazji sowicie odpła­
cali niektórzy z gorętszych przeciwni­
ków, szczególnie wobec tego, że jego 

policznych przewidują, że P. Prezydent 
Rzeczypospolitej może powierzyć kie­
rownictwo gabinetu temu mężowi stanu, 
który był twórcą nowego ustroju pań­
stwa. 1 na pierwszem miejscu wymienio­
ne jest nazwisko dwukrotnego już pre- 
mjera, pułkownika Walerego Sławka, jako 
przyszłego szefa rządu.

w Łodzi
statnio pertraktacje robotników z dyrek­
cją nie dały żadnego wyniku, tak, że na 
ogólnem zebraniu pluszowcy postano­
wili poprzeć strajkujących robotników, 
przyczem akcję uzależniono od wczoraj­
szej konferencji.

Ponieważ konferencja nie przyniosła 
zmian, pluszowcy zastrajkowali. Straj­
kuje 2 tysiące robotników.

EU

pojawienie się rozogniło sytuację. W 
bójce kłębiły się obie strony, gęsto otu- • 
lając przeciwników i darząc ich kopnię­
ciami.

Szereg zgorszonych, takiemi pora­
chunkami ideowemi, osób niszczyło le­
gitymacje stronnnictwa, rzucając je na 
podłogę.

Jak słychać z tego skweresu ma być 
kilka spraw sądowych o obelgi i pobicie.

Podłożem zajścia są powstałe od 
pewnego czasu w tutejszej grupce en­
deckiej fermenty przed kilku tygodniami 
ujawnione przez złożenie posiadanych 
godności partyjnych ze strony adw. 
Gajewicza.

Obecnie jak widać przybrały te fer­
menty mocno na sile.

Próchno zawsze się sypie.

50.000 ofiar 
powodzi

Szanghaj. 27.3. Wskutek wylewu rzeki 
Żółtej kilkaset wsi i kilka miast znalazło 
się pod wodą

Liczbę ofiar powodzi w ostatnich 
kilku tygodniach źródła chińskie obliczają 
na — 50.000. Woda zerwała w licznych 
miejscach tamy, mieszkańcy chronią się 
na dachy domostw i wierzchołki drzew. 
Straty materjalne nie dadzą się narezie 
obliczyć. Szczególnie tragiczna jest sy­
tuacja miasta Czang Juan w prowincji 
Ho-Pei, które ze wszech stron otoczone 
jest wodą.

Hitlerowcy porywają 
i trują swoich prze­
ciwników w obcych 

państwach
Paryż, 27.3. (PAT.). Międzynarodowa 

federacja dziennikarzy F 1. J wystoso­
wała do Ligi Narodów telegram, w któ­
rym domaga się ochrony emigracyjnego 
dziennikarza niemieckiego Jacoba, w spo­
sób nielegalny porwanego z terytorjum 
obcego państwa przez narodowych so­
cjalistów. — Federacja zwraca uwagę, że 
Jacobowi grozi w Niemczech kara śmier­
ci. Analogiczny protest i skargę do Ligi 
Narodów wniósł adwokat paryski Moro- 
Giafferi w imieniu żony porwanego dzien­
nikarza Jacoba.

Sędzia śledczy przesłuchał żonę dr. 
Wesemanna, oskarżonego o prowokacyj­
ne wciągnięcie w zasadzkę dziennikarza 
Jacoba. Wesemannowa, po nieudanem 
samobójstwie, przebywa jeszcze na ku­
racji w domu zdrowia. Oświadczyła ona 
że niezwłocznie po dowiedzeniu się o 
uprowadzeniu Jacoba napisała do swego 
b. męża dr. Wasemanna list do Londy­
nu z żądaniem, aby zgłosił się do policji 
i złożył niezbędne wyjaśnienia. Nieza­
leżnie od Wesemannowej sędzia śledczy 
przesłuchał kilku emigrantów niemieckich, 
w tej liczbie b. posła do Reichstagu dr. 
Breischeida.

Bern, 27.3. Na konferencji przedsta­
wicieli władz kantonalnych w Bazylei, od­
bytej w związku ze sprawą uprowadze­
nia dziennikarza niemieckiego Jacoba, 
przyjęto jednomyślnie uchwałę, stwier­
dzającą poważne naruszenie suwerenno­
ści terytorjalnej Szwajcarji.

Wiedeń, 27.3. Afera uprowadzenia 
dziennikarza niemieckiego Jacoba uwypu­
kliła w całej pełni akcję tajnej niemiec­
kiej policji państwowej zagranicą. Zbiegły 
z Niemiec do Paryża dziennikarz nie­
miecki Kauchenberg, otruty przed kilku 
miesiącami w swem mieszkaniu Pary­
skiem- padł również ofiarą Wasemanna, 
który zaprosił go do przyjazdu do Ba­
zylei Ponieważ Kauchenberg zaprosze­
nia tego nie przyjął, należy przypuszczać 
z całą pewnością, iż został otruty w Pa­
ryżu z polecenia Wasemanna. Wasemann 
działał również na terenie Londynu, gdzie 
przedstawiając się za pacyfistę niemiec­
kiego, szukał zbliżenia do emigranckich 
kół niemieckich celem wydostania od 
nich poufnych wiadomości.

W Niemczech dokonano wielu aresz­
towań na podstawie nazwisk i adresów 
znalezionych w notatkach Jacoba.
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Pytanie Marszałka Piłsudskiego
i odpowiedź obywateli Rzeczypospolitej w dniu 23 marca

Umilkły już echa uroczystości, spon­
tanicznie przez szerokie warstwy społe­
czeństwa zorganizowanych na radosną 
wieść, że ostatni akt ustawodawczy — 
Nowa Konstytucja — stał się faktem 
dokonanym. Z dachów domostw znik­
nęły biało-czerwone sztandary. Obywa­
tel państwa wrócił do codziennej pracy, 
wrócił do warsztatu i biura. Nowa u- 
stawa konstytucyjna zostanie przedło­
żona do podpisu P- Prezydentowi, ogło- 
szonafyw Dzienniku Ustaw — i stanie się 
najwyższem prawem, które będzie obo­
wiązywało 34 miljony obywateli Pań­
stwa-

Nie od rzeczy więc będzie, gdy my­
ślący obywatel zastanowi się nad du­
chem, który nowej ustawie konstytucyj­
nej przewodzi. Marszałek Piłsudski w 
wywiadzie swoim, danym posłowi Mi- 
dzińskiemu 24 października 1930 roku, 
tuż przed wyborami do tego Sejmu, któ­
ry obecne dzieło naprawy doprowadził 
do końca powiedział:

,,Ogromna ilość ludzi w Polsce są­
dzi najspokojniej, że z chwilą, gdy Pił­
sudski daje sobie radę i pracuje na 
rzecz ogółu i dobra publicznego, to 
zupełnie powinno wystarczyć i oswaba- 
dza wszystkich od jakichkolwiek wysił­
ków w tym kierunku... Nazywam „du- 
reńkami" tych panów, których niestety 
tak dużo w Polsce. Pogląd taki —że 
go nazwę „cezarystyczno-rewolucyjnym" 
— jest odpowiednikiem zupełnie prze­
ciwnego kierunku: parlamentaryzmu z re­
wolwerem. „Dureńki" doskonale się na­
wzajem uzupełniają...“

„Łatwo było dla mnie stworzyć od­
powiednik dla cezarystyczno - rewolucyj­
nych poglądów dureńków polskich- Je" 
żeli zatrzymałem się przed tym aktem, 
to łatwo zrozumieć, że nie uczyniłem 
tego dla jakiegoś tchórzostwa, gdyż — 
powtarzam — fizycznie było to bardzo 
łatwe..." ć

„Mam za sobą wypadki majowe, gdy 
wystąpiłem ze środkami przemocy w 
stosunku do istniejących w owe czasy 
w Polsce porządków..."

„Wiem jednakże, że w owe czasy za­
wiodłem przypuszczenia „cezarystyczno- 
rewolucyjne", kierując przebieg dalszych 
wypadków na płaszczyznę czystego le­
galizmu..."

„Ja zarówno jak i wszyscy ci, któ­
rzy ze mną współpracują przegrać nie 
jesteśmy w stanie, to znaczy, że nie- 
możliwem jest przypuszczać, aby sejmo- 
władztwo czy społeczeństwo w Polsce 
mogło zwyciężyć w jakikolwiek sposób.

Dziecinny pomysł
W „Nauczycielu Polskim" organie Sto­

warzyszenia Chrześcijańsko - Narodowego 
Nauczycieli Szkół Powszechnych ukazał 
się artykuł — który został przedrukowa­
ny również i w niektórych pismach co­
dziennych — domagający się skasowania 
instytucyj inspektorów szkolnych

Pomysł ten jest całkowicie nierealny, 
ponieważ aparat urzędniczy okręgu szkol­
nego nie może pozostawać w bezpo­
średnim kontakcie z kilkoma tysiącami 
nauczycieli, organizacyjnie związanych z 
danym okręgiem szkolnym Domaganie 
się skasowania pośredniczącej instancji in­
spektorów szkolnych jest równie nieży­
ciowe, jak np. domaganie się skasowania 
w województwach instytucyj starosiw i 
domaganie się, aby wojewoda kierował 
bezpośrednio posterunkami policji.

Urlopy agentów 
pocztowych

Ministerstwo poczt i telegrafów za­
twierdziło plan urlopów agentów pocz­
towych na rok bieżący. Agenci poczto­
wi nie korzystali dotychczas z urlopów 
i w roku bieżącym zostali zrównani po 
raz pierwszy z pracownikami przedsię­
biorstwa państwowego „Poczta, Telefon 
i Telegraf" Ministerstwo poczt i tele­
grafów poleciło już uzupełnić kontrakty 
wszystkich agentów pocztowych klauzulą, 
dotyczącą ich urlopów.

Jeżeli skłoniłem Pana Prezydenta do 
zarządzenia wyborów t. j. postawienia 
przed narodem pytania, na które żąda 
się odpowiedzi, uczyniłem to dlatego, 
aby raz nareszcie odwrócić kartę, historji 
ze smutnemi dla nas wspomnieniami... 
Aby na przyszłość swobodniej, łatwiej 
i snadniej mogła być prowadzona praca 
nad rozwojem Polski".

„To pytanie brzmi więc: czy Polska 
chce, aby jej sejmy były podobne do 
dawnych i miały cechę suwerenności 
partji wychodków partyjnych, czy też 
chce z tern zerwać tak, aby śladów z 
tej przeszłości nie zostało".

Uchwała Sejmu, załatwiająca osta­
tecznie ustawę konstytucyjną, dała Mar­
szałkowi Piłsudskiemu odpowiedź, której 
on żądał od wyborców tego Sejmu, któ­
ry zagadnienie Konstytucji ostatecznie 
rozwiązał.

Nowa ustawa konstytucyjna nie jest 
ustawą opartą na wzorach cezaryzmu, 
który tak łatwo było w Polsce zastoso­

Nowa nauka — w służbie 
człowieka pracującego

W Niemczech rozwija się szybko no­
wy kierunek higjeny pracy, który nosi 
nazwę fizjologji pracy. Przedstawicielem 
jego i twórcą jest prof Atzler, wraz ze 
sztabem współpracowników. Określa on 
w ten sposób zadania nowej nauki:

— Jeśli ktoś chce wyzyskać należycie 
maszynę, musi dokładnie poznać jej kon­
strukcję. To samo dotyczy organizmu 
ludzkiego i zwierzęcego, który przedsta­
wia bardziej zawiły mechanizm, aniżeli 
najbardziej precyzyjne dzieło rąk ludz­
kich. Tylko wówczas można najlepiej 
wyzyskać siłę roboczą żywego organizmu, 
jeżeli pracę tak się zorganizuje, aby przy 
minimum wydatku energji uzyskać jaknaj- 
większą sumę pracy; następnie należy dą­
żyć do tego, ażeby wysiłek robotnika 
pozostawał w prostym stosunku do jego 
sił i aby robotnik był zatrudniony w spo­
sób najbardziej odpowiadający jego fi­
zycznym i psychicznym uzdolnieniom.

Zadaniem więc nowego kierunku jest 
usunięcie marnotrawstwa sił ludzkich 
wskutek złej organizacji pracy. Zysk, 
tj. suma zaoszczędzonej energji, idzie na 
dobro człowieka pracującego.

Ilustracją możliwości, jakie kryje 
w sobie fizjologja pracy, może być na­
stępujący przykład: są szwaczki, które szyją 
szybko — inne powoli. Pierwsze z nich, 
mimo, że pracują intensywnie, mało się 
męczą — drugie, gdyby chciały im na­
dążyć, musiałyby pracować ponad siły. 
Otóż prof. Atzler badał szwaczki utalen­
towane, tj. te, które szybko szyją i nie-

W piątek, w lokalu własnym przy ul. 
Traugutta odbyło się walne zebranie 
ZPOK., w Radomiu. Zagaiła je p. prze­
wodnicząca Zarządu, Pietrusiewiczowa, 
poczem zaprosiła na przewodniczącą 
Warnego Zebrania p. dyr. Podmagórską. 
Do Prezydjum zaproszono nadto p Chrza­
nowską i p. Marciakową w charakterze 
sekretarki.

Zaproponowany porządek obrad przy­
jęto i przedewszystkiem przystąpiono do 
sprawozdania z działalności za okres ostat­
nich 2 lat, sprawozdania kasowego i Ko­
misji Rewizyjnej, która wystąpiła z wnio­
skiem o udzielenie absolutorjum ustępu­
jącemu Zarządowi.

Walne Zebranie przyjęło do wiado­
mości wymienione sprawozdania, udziela­
jąc Zarządowi absolutorjum.

Następnie zabrała głos p. Fietrusie- 
wiczowa, omawiając motywy, skłaniające 
ją do rezygnacji ze stanowiska przewod­
niczącej ZPOK. Przeciwko tej rezygnacji 
walne zgromadzenie wyraziło żywy pro­
test. Sześcioletnia ofiarna i owocna dla 
Związku praca p. Pietrusiewiczowej wzbu­

wać — zwłaszcza Marszalkowi Piłsud­
skiemu, lecz jest ustawą prawdziwie de­
mokratycznego wolnego narodu, który w 
ramach silnych władz będzie sam de­
cydował o swoim losie, nie zmieniając 
swej polityki z miesiąca na miesiąc lub 
z kwartału na kwartał, opierając ją na 
przesłankach stałości. Tej stałości, któ­
ra wyklucza przypadkowe fluktuacje w 
zmianach rządu i kierunku rozwoju Pań­
stwa.

Dopiero w tych ugruntowanych wa­
runkach wolny obywatel będzie mógł 
szukać swego szczęścia, sharmonizowa- 
nego z dobrem ogółu.

Skończył się świat partyj i wszela­
kich zaścianków, zaczyna się świat lu­
dzi dobrej woli, którzy bez względu na 
ich przekonanie społeczne we wspólnym 
ideale Państwa, zobrazowanym w treści 
nowej Konstytucji, mają wskazaną pros­
tą drogę.

Ich rzeczą będzie nadać treści para­
grafów — treść życia. S.

utalentowane. ' Fotografował ruchy rąk 
jednych i drugich. 1 odkrył, że szwacz­
ki utalentowane wykonywują ruchy nie­
zwykle celowe i oszczędne. Nie marnują 
energji. Natomiast szwaczki szyjące po­
woli poprostu nie umieją szyć. Wyko­
nywują szereg ruchów niepotrzebnych.

Po badaniach tych doszedł prof. 
Atzler do wniosku, że można szwaczki 
nieutalentowane nauczyć właściwego spo­
sobu szycia, drogą powolnego nauczania 
ruchów, podpatrzonych u szwaczek uta­
lentowanych. I, że ta nauka bardzo się 
opłaci, gdyż w wyniku da znaczną sumę 
zaoszczędzonej energji, równocześnie zaś 
zwiększy wydajność pracy, powiększy 
więc zarobki robotnicy.

Oto jeden z nielicznych przykładów. 
Badania swe przeprowadza prof. Atzler 
we wspaniałym Instytucie Fizjologji Pra­
cy w Dortmundzie, ufundowanym przez 
państwo i przemysł. Instytut ten posiada 
dwie filje, w Berlinie i Monastrze. Obok 
tego istnieje jeszcze instytut podobny 
przy uniwersytecie wrocławskim pod 
kierunkiem prof. Basslera.

W Polsce nie posiadamy, niestety, 
takiego instytutu, nie posiadamy też na­
wet żadnej katedry, ani docentury higje­
ny pracy, a więc nauki, która jest pod­
stawą organizacji wysiłku ludzkiego. 
Nic dziwnego, że w polskich fabrykach 
i warsztatach obserwujemy wciąż wielkie 
liczby chorób zawodowych i wypadków 
przy pracy, będących skutkiem wadliwej 
organizacji pracy.

dziła dla jej osoby wysoki szacunek na 
terenie radomskiego ZPOK., który życzy 
sobie w dalszym ciągu widzieć ją na 
czele dotychczas prowadzonej placówki. 
P. Pietrusiewiczowa opuściła jednak na- 
razie swoje stanowisko wraz z ustępują­
cym Zarządem, a zgromadzenie przystą­
piło do wyborów tymczasowego Zarządu 
ZPOK.

Po przeprowadzeniu tajnego głosowa­
nia okazało się, że do nowego Zarządu 
weszły pp.: Szaniawska, Galie, Chrza­
nowska Celina, Dąbkowska, Fanti, Mar- 
ciakowa, Neumanowa.

Do Komisji Rewizyjnej przez aklama­
cję powołano pp; dyr. Chrzanowską, 
Cymerską, Bielawską.

Po skończonych obradach p. Podma- 
górska złożyła na ręce p. Pietrusiewiczo­
wej w imieniu wszystkich członkiń ra­
domskiego oddziału ZPOK. serdeczne 
wyrazy podziękowania i wdzięczności 
dla ustępującego Zarządu za jego rzetel­
ną, ofiarną i nieraz ciężką pracę na polu 
akcji społecznej ZPOK. I. B.

Znaczny spadek 
bezrobocia w Polsce

Według danych, które wpłynęły do 
dnia 23-go b. m. do biur pośrednictwa 
pracy przy Funduszu Pracy, zarejestro­
wano na terenie Rzeczypospolitej na dzień 
ten ogółem 514.276 bezrobotnych czyli 
o 5.927 bezrobotnych mniej, aniżeli w 
poprzednim tygodniu.

Szkoły a ubezpieczenie 
od wypadków

Zakład Ubezpieczeń Społecznych w 
Krakowie podciągnął pod obowiązek ubez­
pieczenia od wypadków gimnazjum p. 
Gajl, wychodząc z założenia, że gimna­
zjum to jest prowadzone, jako zarobko­
we przedsiębiorstwo przemysłowe.

Od orzeczenia Zakładu właścicielka 
odwołała się do Urzędu Wojewódzkiego 
w Kielcach.

Orzeczenia Władz wojewódzkich ocze­
kują wszyscy zainteresowani z tern więk­
szą ciekawością, że będzie ono miało do 
pewnego stopnia charakter precedensu 
dla innych prywatnych zakładów nauko­
wych.

Z kolejnictwa
Polepszenie organizacji 
warsztatów kolejowych

W Warszawie odbył się zjazd na­
czelników warsztatów polskich kolei pań­
stwowych, celem omówienia spraw, 
związanych z polepszeniem organizacji 
warsztatów i potanieniem napraw taboru.

Jako podstawę dalszej akcji ulepsze­
nia gospodarki warsztatowej, przyjęto 
ujednostajnienie organizacji we wszyst­
kich głównych warsztatach kolejowych. 
W tym celu postanowiono zorganizować 
przeszkolenie administracyj warsztatów. 
Rozpocznie się ono dnia 3-go kwietnia 
r. b. w Bydgoszczy.

Cztery sezony w komunikacji 
kolejowej

W ministerstwie komunikacji odbyła 
się międzydyrekcyjna konferencja w 
sprawie organizacji ruchu świątecz­
nego.

Począwszy od wtorku 16-go kwiet­
nia r.b. godz. 18-ej, do wszystkich po­
ciągów odjeżdżających z Warszawy, za 
wyjątkiem pociągów podmiejskich — bę­
dą wydawane kupony, według zasad 
stosowanych w ub. roku w okresie Bo­
żego Narodzenia.

Równocześnie rozważano na konfe­
rencji sprawę czterokrotnej w roku zmia­
ny rozkładu jazdy pociągów pasażer­
skich w celu dostosowania ruchu po­
ciągów pasażerskich do odmiennych za­
dań w każdym z 4-ch sezonów. Letni 
rozkład jazdy obejmowałby okres od 
15 mają do 15 sierpnia; jesienny od 
1-go września do 14-go grudnia; zimo­
wy od 15-go grudnia do 28-go lutego 
i wiosenny od 1-go marca do 14-go 
maja.

Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to 

kuchenki, żelazka, 
grzejniki do rurek 
poduszki i inne

Do nabycia na dogodnych warunkach
w Radomskiem
T o warzystwie 
Elektrycznem

Sp. Akc. w Radomiu 
ul. Traugutta 53.

Lekcji gry na skrzypcach 
najnowszą metodą udziela LaureatParyskiego 
Konserwatorjum Muz. Zbigniew GÓRZYŃSKI. 
Ceny przystępne. Dla skrzypków zawodowych 
ulgi. Ul. Pierackiego Nr. 12, mieszkania 10.
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CZWARTEK 
Jana Kapistrana.

Dyżury Aptek
czwartku na piątek apteka Bruśnickiego 

,rkowskego.

RADJO-WARSZAWA
Czwartek

’30: pieśń kiedy ranne wstają zorze, 6.33: 
4ka do gimnastyki, 6.36: gimnastyka, 6.50: 
jka z płyt, 7.15: dziennik poranny, 7.45: 
:ram na dz. bież., 7.50: wskazówki prak- 
"8, 8: audycja dla szkół, U.57: sygnał cza- 

hejnał z Krakowa, 12.03: wiadomości 
Urologiczne, 12.0’5: audycja dla szkół, 12.30: 
toek szkolny, 13: chwilka dla kobiet, 13.05: 
,’nik połudn., 13.45: z rynku pracy, 13.50: 
®m. o eksp. polskim, 13.55: przegląd gieł- 
'Ł 15.45: po jednej piosence płyty, 16,80: 
Marika w jęz. francuskim, 16.45: kwadrans 
i,ałch artystów, 17: reportaż z Krakowa, 
J: teatr wyobraźni, 17.50: poradnik sp.rto- 
J8: koncert z Wilna, 18.15: w Bristolu, 

skrzynka ogólna, 18.40: życie artyst. i 
ar- stolicy, 18.45: muzyka salonowa, 19.07: 
lratn na dz. nast., 19.15: kącik dla mło- 

wiejskiej, 19.25: wiad. sport, lokalne, 
/■ wiadom. sport, ogólnopolskie, 19.35: 

19.50: feljeton aktualny, 20: muzyka lek- 
*45: dziennik wiecz., 20.55: jak pracuje- 
'fyjemy w Polsce, 21: koncer wiecz., 22: 
te.ń reklamowy, 22.15: muzyka salonowa, 
?'adom. meteor, dla komunik, lotniczej, 
JJ: odczyt w jęz. angielskim.

Doktorowi Witkowskiemu
tyczliwe zainteresowanie się moją 

Jrobą, szczęśliwe przeprowadzenie o- 
Mi oraz troskliwą opiekę w czasie 
Mi składa serdeczne „Bóg zapłać" 

ienfa Wojewódzka z matką. 1465 

!h> B. B. W. R. pracowników 
fabryki broni

ty czwartek 28 b. m. o godz. 6 wiecz. 
°kaiu Rady Grodzkiej przy ul. Piłsud- 
:?o 12, odbędzie się zebranie Koła z 
tytem na temat nowej Konstytucji, 

^jazd delegatek Oddziałów
Związku Pań Domu

;^zie się w Krakowie w dniach 4, 5 i 6 
?nia r. b. W Zjeżdzie mogą brać udział 

' delegatek Członkinie Związku i goście, 
letniczki Zjazdu korzystają z ulg kolejo- 
r W czasie od 1-go do 9-go kwietnia.

; pych informacji udziela biuro Oddziału w 
, tiiu przy ul. Żeromskiego 51 we wtorki, 

17—19 i w piątki w godz. 11 — 12.

Damy bezpłatnie
;tyobec olbrzymiego sukcesu, jaki od-

Wczoraj znakomity zespół Teatru 
jakiej Rewji” z Warszawy, zespół ten 
„!fra dziś w czwartek 28 b. m. w sali 

„Rozmaitości" drugą i ostatnią 
i Wesołą rewję pt. To lubią Kobie- 

' Na czele zespołu: Helena Makow- 
.^ender, Wojcieszko i inni. Balet 

Ltyojcieszko Girls. Własna orkiestra. 
Re umożliwić szerszym masom zoba- 
Ma tej wspaniałej rewji Dyrekcja 
r°Wadza inowację t. j. Damy bez- 
Se. Każdy pan ma prawo po wy- 
I ehiu jednego biletu wprowadzić 

panią bezpłatnie, lub dwie panie 
Z/°dzą za jednym biletem na wszystkie 

siedzące
piety do nabycia w Orbisie.

|ę. żalem wszyscy dziś do Wielkiej

GRETAGARBO
w najpiękniejszym swoim filmie

MALOWANA ZASŁONA
w roli pozostałej HERBERT MARSHAL 

reżyserja RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO
Nadprogram FL1P i FLAP w znakomitej komedji „PO CO PRACOWAĆ" 

Początek o godz. 5.30’

KINO

Dziś i dni następnych!

KINO

APOLLO^
^ziś i dni następnych! |

OD PONIEDZIAŁKU DNIA 25-go MARCA R. B.

gigantyczny film z życia w carskiej Rosji.,. W roi. naczelnych 
ANNABELLA i HARRY BAUR bohater „Dawida Goldera" i „Nędznicy",

Alfreda lodelo DgllMtii II Nadpogram Tygodnik FOX’A
_________ _______________________________________ Początek o godz. 5.30

KINO

„CZAR Y”
Radom, Żeromskiego 47,

telefon 16-46.
1240

PRZED SĄDEM 
Zaaresztowanie świadka na sali rospraw
Dn. 21 października ub. r. gdy d r 

Wroński Stefan powracał od chorej 
w towarzystwie jej męża -Kaczora Józefa 
samochodem, który przejeżdżał ulicą Wo­
lanowską, którym kierował szofer H. Waj- 
cman, nagle rozległ się strzał, który skie­
rowany był do samochodu

W pierwszej chwili, jadący samocho­
dem pomyśleli, że to jakiś pijak rzucił 
kamieniem w samochów, gdy jednak po 
kilku chwilach wysiedli z auta, stwierdzili 
że w karoserji auta znajduje się mały 
otwór z kuli rewolwerowej, dalej zaś 
pod siedzeniem auta znaleźli wystrzęloną 
kulę pochodzącą z rewolweru systemu 
„Nagan".

D r Wroński natychmiast zadzwonił 
po policję. Po krótkim czasie przybył 
post. Wnuk Henryk, który po zbadaniu 
na miejscu kilku osobników, którzy zna­
leźli się blizko oddanego strzału stwier­
dził iż strzelającym był mieszkaniec 
przedmieścia Radom, Gwizd Lucjan.

W dniu wczorajszym Gwizd zajął 
ławę oskarżonych w Sądzie Okręgowym 
w Radomiu, oskarżony o oddanie kilku 
strzałów w kierunku samochodu, którym 
jechał d r Wroński, a to celem pozba­
wienia go życia. Oskarżony do winy 
się nie przyznał, wyjaśniając, iż wieczo­
rem 21 października siedział w domu 
u siebie z kilkoma osobami i pili wódkę, 
rewolweru wcale nie miał i wcale nie 
strzelał.

Tragiczna śmierć dziecka przed drzwiami 
opieki społecznej

Onegdaj poczekalnia wydziału opieki 
społecznej była terenem przykrego zda­
rzenia, które wymową swą dokładnie 
oświetla porządki magistrackie.

Oto z chorem dzieckiem na ręku zgło­
siła się do wydziału opieki społecznej 
kobieta — nazwiskiem Gregorek zamiesz­
kała na Koniówce, aby uzyskać pomoc 
dla chorego dziecka.

Bezduszna formalistyka, której nie na­

Obcięcie pensyj pracownikom miejskim
Kontrola miejska (czytaj dr. Hilary 

Kohn) przeprowadza ostatnio t. zw. re 
wizję legalności uposażeń pobieranych 
przez pracowników miejskich. W wyni­
ku rewizji uposażeń kilkunastu urzędni­
kom obniżono pensję przez cofnięcie wy­

Dziś i dni następnych!
ulubienica publiczności L1LJANA HAWEY w filmie muzycznym p. t, 

CESARZOWA i JA 
groteska kolorowa „KOT w BUTACH"

Niezwykle obciążające oskarżonego 
zeznania złożyli świadkowie Wajcman 
Hersz, Kaczor Józef i Wnuk Henryk, 
z których zeznań wynika, że do samo­
chodu faktycznie strzelał oskarżony, przy- 
czem po strzelaniu oddał rewolwer do 
schowania swej przyjaciółce Gutowskiej 
Marji.

Gutowskiej później wypadł z pod 
dekoltu bluzki skryty rewolwer. Rewol 
wer ten podjął świadek Wajcman i wrę­
czył go przedstawicielowi policji.

Ze względu na sprzeczność zeznań 
złożonych w policji, a później przed Są­
dem, świadka Gutkowskiej Marj*, na 
wniosek prokuratora Walkiewicza została 
przeprowadzona konfrontacja między 
świadkami: Kaczorem, Wajcmanem, a Gut­
kowską, w wyniku której ustalono kłamli­
wość zeznań przed Sądem św. Gutkow­
skiej Marji.

Sensacją sprawy jest właśnie zaaresz­
towanie na sali rozpraw tego świadka 
ostatniego pod zarzutem krzywoprzysię­
stwa

Oskarżał prokurator Walkiewicz. Oskar­
żonego bronił adw. Słupnicki. Skład 
sędziów był następujący: przewodniczący 
s o. Maliszewski, wotanci s. o. s. o. To­
maszewski i Witowski.

Sąd po wysłuchaniu stron wyniósł 
wyrok, mocą którego oskarżony Lucjan 
Gwizd spowoau braku dowodów winy 
został uniewinniony. Ar.

tchnęły życiem gromkie proklamacje obec­
nych włodarzy miasta — zrobiła swoje.

Kobieta przez dłuższy czas błąkała 
się od urzędnika do urzędnika, bezsku­
tecznie starając się o pomoc.

W pewnej chwili krzyk matki zwia­
stował śmierć dziecka w murach opieki 
społecznej.

Zaiste przykry i wymowny wypadek.

miaru uposażeń do najniższego szczebla 
w dotychczasowej jednak grupie.

Cofnięte również z dniem 1 kwietnia 
będą dodatki przyznawane naczelnikom 
biur za prowadzenie kancelarji.

Zawieszenie nacz. wydz. 
opieki społecznej magistratu

W dniu wczorajszym został zawieszo­
ny naczelnik wydziału opieki społecznej, 
a poprzednio naczelnik wydziału admini­
stracyjnego p. Paweł Olszewski, który 
ostatnio przebywał na miesięcznym ur­
lopie.

Przeciwko p. Olszewskiemu wdrożo­
ne zostało dochodzenie.

Z Ostrowca
W jednym z najstarszych 

Oddziałów L. M. i K.
W Ostrowcu odbyło się w dniu 24 b. m. 

doroczne VIII walne zebranie członków Od­
działu Ligi Morskiej i Kolonjalnej, który jest 
jednym z najstarszych Oddziałów w Polsce.

Na zebranie przybyło około 250 osób. 
Przewodniczył mec. Roman Stupnicki w obe­
cności delegata Okręgu Radomsko-Kieleckie­
go, wiceprezesa Zarządu Okręgu dr. Leona 
Michalskiego.

Na wstępie mec. R. Stupnicki wygłosił 
okolicznościowe przemówienie z okazji uchwa­
lenia Konstytucji z dn. 23 b. ni., co zebrani 
przyjęli z zapałem, wznosząc trzykrotne okrzy­
ki na cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta prof. 
1. Mościckiego i Pierwszego Marszałka Pol­
ski J. Piłsudskiego.

Prezes Oddziału, inż. A. Dąbkowski, refe­
rował o rozwoju działalności Ligi M. i K. w 
Państwie, a wiceprezes Oddziału inż. St. Łu­
bieński odczytał sprawozdanie z działalności 
Oddziału ogólne i finansowe, obfitujące .■> nie­
zwykle bogaty materjał sprawozdawczy. Ma- 
terjał ten scharakteryzował intensywną pracę 
roczną Oddziału, czego dowodem jest stały 
wzrost liczby członków i zwiększenie obrotów. 
Oddział liczy obecnie 1.1.00 członków rzeczy­
wistych. Obrót za rok ubiegły wyraża się 
suma zł. 27000, ponadto zebrano 5000 zł. na 
F. O. M.

Oddział prowadził akcję propagandową 
przez urządzanie obchodów i akademji, utrzy­
muje bezpłatną bibljotekę dla swych członków, 
posiada własny tabor wioślarski, wynajmowa­
ny do przejażdżek po rzece Kamiennej, zor­
ganizował przy pomocy Okręgu wycieczkę do 
Gdyni, reprezentacyjny Oddział umundurowa­
ny w piękne mundury L. K. M., liczący blisko 
80 członków, wreszcie zorganizowana została 
powszechna zbiórka na Fundusz Obrony Mor­
skiej. Podkreślić należy, jako wybitnie piękny 
rys, ofiarność pracowników Zakładów Ostro­
wieckich, którzy w zrozumieniu powinności 
obywatelskiej bez wyjątku opodatkowali się 
na rzecz F. O. M. w wysokości 2% od za­
robku.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej zebrani 
wyrazili podziękowanie ustępującemu Zarzą­
dowi za jego wydatną pracę.

Nowy Zarząd i Komisja Rewizyjna został 
wybrany przez aklamację w składzie: inż. A. 
Dąbkowski, E. Ledóchowski, inż. St. Łubień­
ski, mgr. J. Dmochowski, St. Górny, J. Alen- 
delak, |. Pałkiewicz, St. Romanowski, K. Kais, 
H. Zabłocka, Wł. ^urkowski, f. Sochacka, K. 
Szklarczyk, H. Swinarski, St. Ogórek, J. Ru- 
śniak. /

Na zakończenie delegat Okręgu poinfor­
mował zebranych o pionierskiej pracy Zarzą­
du Głównego L. M. K. w sprawie organizacji 
handlu zagranicznego z Liberją w Afryce 
i podziękował Zarządowi Oddziału w imieniu 
Okręgu za wydajną pracę.

Zebrani podziękowali przewodniczącemu 
mec. R. Stupnickiemu za sprężyste prowadze­
nie obrad. Fa.
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W wirze wielkomiejskiego życia, 
w ustawicznej trosce o byt materjalny 
zatraciliśmy własną osobowość, wyzby­
liśmy się indywidualności; do lamusu 
pamiątek narodowych złożyliśmy dawne 
zwyczaje i-obrzędy, nieświadomie zrywa­
jąc więzy, łączące nas od wieków z naj- 
rdzenniejszą ludnością polską, szarą masą 
chłopstwa, kultywującą i z czcią przecho- 
wywującą obyczaje przodków.

Do zwyczajów dziś powoli zapomina­
nych, a raczej należałoby powiedzieć, po­
niechanych należy prima Aprilis. W mieś­
cie na 1-kwietnia nie czekają 
żadne niespodzianki. Jedynie 
płata sobie jeszcze figle i stara 
winnemi kłamstwami zwodzić 
Wieś jednak pozostała wierna temu zwy­
czajowi i prima Aprilis jest dla niej dniem 
prawdziwej wes >łości i beztroskiej za­
bawy.

Prima Aprilis nie jest zwyczajem pol­
skim, a nawet słowiańskim. Początek jego 
wywodzą niektórzy od uroczystości wio­
sennych dawnych Rzymian na cześć boż 
ka śmiechu i wesołości Rzymianie roz­
poczynali rok od 1-go kwietnia, wśród 
zabaw i ogólnej wesołości i w takiej 
postaci dostał się ten zwyczaj do Polski. 
Nie troszcząc się zbytnio o logiczne jego 
przystosowanie do zmienionych warun­
ków, przyjęliśmy datę 1 go kwietnia za 
obowiązującą i przetrwała ona niewzru­
szenie do dnia dzisiejszego.

Łukasz Gołębiowski przypuszcza, że 
„powrót wiosny w dniu tym zakreślony, 
powszechną sprawując radość, skłaniał 
do wesołości, która śmiechem się ozna­
cza. Ńic zaś nie wzbudza tak snadno 
śmiechu u nieokrzesanych, jak niewinne 
jakieś zwodzenie; stąd szyderstwo, że się 
nie poznał na tern, iż dał się podejść”. 
Gdybyśmy, chcąc być konsekwentni, brali 
dosłownie znaczenie uroczystości prima 
aprilisowych, to wówczas dniem wzajem­
nych okpivvań byłby 21-marca, jako po­
czątek naśzej wiosny. Tylko wtedy nie 
byłoby prima Aprilis, ale dość długa 
i trudna do wymówienia, szczególnie dla 
ludu, nazwa łacińska.

Od czasów najdawniejszych, w dniu 
tym, rozsyłano w Polsce listy i kartki ze 
zmyślonemi wiadomościami lub tylko

już nas 
młodzież 
się nie- 
kolegów.

z napisem „Prima Aprilis", jakgdyby przy­
pomnieniem, że należy się mieć na bacz­
ności, gdyż inaczej można narazić się na 
śmieszność i miano naiwnego. Szybko 
wprawdzie zapominano o nieszczęsnej 
ofierze czyjegoś dowcipu, niemniej jednak 
przez kilka dni opowiadano sobie o niej 
wesołe anekdoty, okraszano późniejszemi 
dodatkami. Powstało nawet przysłowie, 
że: „Na prima Aprilis nie wierz, bo się 
omylisz".

Lud prima Aprilis nazywa rozmaicie. 
W żywieckiem naprzykład nosi on nazwę 
„zwodziciela". Do dnia dzisiejszego za­
chował się tam w pamięci wiersz, jaki 
wysłał jeden z figlarzy do gminy: „Pisała 
sroka do hameroloka na kobylim gnocie, 
tego pisarza w gromadzie załajdoka mo- 
cie, a sto batów dnia dzisiejszego wypo- 
lić rnu mocie".

Skorzystał widać ze sposobności 1-go 
kwietnia jakiś miejscowy dowcipniś, aby 
przypiąć łatkę, może niezupełnie bez ura­
zy pisarzowi i „zadenuncjował" go przed 
ojcami własnego grodu

Prawdziwe jednak triumfy święci na 
prima Aprilis „kaczka dziennikarska". Naj­
bardziej sensacyjne wiadomości, niepraw­
dopodobne historje, znajdują prawo oby­
watelstwa na łamach poważnych dzienni­
ków, nie mogących sobie pozwolić na tę 
przyjemność w dniu powszednim.

Tak więc przyjmując obcy nam może 
duchem zwyczaj, utkaliśmy z niego wzo­
rzysty kobierzec przysłów i wierszy, try­
skających swawolą i nieskażonym humo­
rem, szerokiej, sarmackiej natury. Z. K.

Sprawozdanie
ze zbiórek pieniężnych na rzecz Towarzystwa 
Opieki nad zwierzętami w Radomiu.

W dniu 2 lutego r. b.—kwiatek w cukier­
ni „Cristal" wpływ brutto zł. 59.90, wydatki: 
(kwiatki, szpilki) zł. 28.40. Netto zł. 31.50.

W dniu 10 b. m. z ulicznej kwesty i w 
lokalach rozrywkowych: wpływ brutto zł. 116.30, 
wydatki (kwiatki i in.) zł. 81.50. Netto zł. 81.50.

Razem zebrano, po potrąceniu wydatków 
113 zł.

Zarząd Towarzystwa składa najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim, którzy 
wzięli udział w tej akcji.

Zarząd zawiadamia, że w dniu 6 kwietnia 
przy ul. Żeromskiego 59/2 o godz. 8.30 w pier­
wszym terminie, a o godzinie 19 w drugim 
terminie, odbędzie się walne zebranie człon­
ków Twa Opieki nad Zwierzętami.

Książki nadesłane
Tadeusz Michał Nittman — 

Mały Piłsudczyk
Książka dla młodzieży o Polsce dzi­

siejszej, str 450 ilustr. St. Haykowskiego. 
Nakładem Gł. Księgarni Wojsk., Warsza­
wa 1935. Cena w oprawie 10 zŁ

Książka ta, sercem pisana, skupia w 
sobie to wszystko, czem żyje Polska dzi­
siejsza. Fabuła jej — to historja dwóch 
uczniaków, ich radości i smutki, ich za­
bawy i psoty, sympatje i antypatje.

To powieść dla młodzieży o państwie 
naszem, malowana barwami jasnemi, z 
pogodną prostotą, z jaką podchodzą 10— 
14 letni chłopcy do otaczających ich zja­
wisk.

„Ciągle naprzód", „Głowa do góry" — 
oto hasła, jakiemi przesiąknięte są kartki 
tej książki.

W całość wpleciono 6 epizodów z 
życia najwybitniejszych żyjących „Piłsud- 
czyków' Trzy z nich, z młodości Pani 
Aleksandry Piłsudskiej, Premjera Prysto-

ra i młodzieńczych lat Prezesa Sławka 
napisał autor książki na podstawie auten 
tycznych materjałów. Epizod z dzieciń 
stwa Wacława Sieroszewskiego skreśli 
sam prezes Akademji Literatury, epizoc 
o dzieciństwie Marszałka Piłsudskiegc 
pochodzi z pod pióra Jego adjutanta kpi 
Lepeckicgo, wreszcie opowieść z ucz 
niowskich wspomnień P. Prezydenta lgną 
cego Mościckiego dał p. Stanisław Plisz 
czyński.

Mamy nadzieję, że książka ta Stani 
się nietylko pasjonującą opowieścią dli 
młodszych i starszych z miast i wsi, lec 
również lekturą pomocniczą dla nauk 
szkolnej. '1

Daleka od jakichkolwiek tendencyj po 
litycznych wpaja jednak poszanowanie 
państwa, karność i patrjotyzm państwo 
wy, te fundamenty, na któiych wspiera
się każdy ustrój, a bez których runie naj-j 
potężniejsza organizacja społeczna. Ce 
lem jej jest dopomóc w wychowaniu no 
w*ego typu obywatela, który wielkie dzie ] 
ło swych ojców poprowadzi dalej kt I
Polsce potężnej i szczęśliwej.

Te wszystkie zalety oraz piękna i b° * 
gata szata zewnętrzna stawiają to dziełk< 
na poczesnem miejscu w literaturze nilo 
dego pokolenia. ’

Repertuar Kin
KINO „APOLLO" — „Malowana zasłona 

oraz „Po co pracować".
KINO „ADRIA" — „Moskiewskie Noce 

oraz Tygodnik Fox’a.
KINO „CZARY" — „Cesarzowa i Ja1' 

„Kot w butach".
ias

Strojenie * Szwa,.:koWSk.i
18 Tel. 22-40.
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Ogłoszenienie
Zarząd Okręgu K.P.W. ogłasza przetarg 
na dostarczenie płótna drelichowego (ko­
loru khaki) I gatunku na 300 komple­
tów mundurów. Oferty wraz z prób­
kami składać należy — Gmach Dyrekcji 
ul. Piłsudskiego I0 pokój Nr. 37 — do 
dni4662-iV gOdZ‘ 10 ran0‘ Zarząd.

— matury, łaciny, matematyki, fizyki udzie- 
ia doświadczony pedagog. Wiadomość 

w Administracji „Ziemi Radomskiej". 1464

NA SEZON WIOSENNY I LETNI

wytworne okrycia damskie, 
ubiory męskie, uczniowskie, 
i dziecinne w olbrzymim 
wyborze na raty i za gotówkę
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POLECA

J. Senator i
< ►

Po gruntownym remoncie została otwarta

R E S T AU R A C J A - C U K I E R N I A

CRISTA L”
Codziennie koncerty. Sniada-nia odGOgr. Lokal czynny od godz. 7.30 rano. Obiady z 3-ch 
dań—1 zł. 50 gr. Barowe dania po 50 gr. Kolacje a la carte. Wyborowe wódki—gatun­
kowe nalewki — koniaki krajowe i zagraniczne — likiery w najlepszym wyborze — 
wina. Grzeczna i szybka usługa. Cukiernia pod kierunkiem długoletniego cukiernika 

„Loursa” w Warszawie J. Sondalowicza 2 razy dziennie świeży wypiek ciastek.
Tanio - -wykwintnie smacznie. 1257—30

PRZY ZAKŁADZIE MASARSKIM

A. GORCZYCKIEGO

: z
W

— RADOM, —
ul. Focha Nr 7

otwarty został
Dział sprzedaży mięsa wołowego, cielęcego i wieprzowego*

Poleca na święta.
Znane ze swej dobroci szynki i inne wyroby masarskie po ce- 
nach kryzysowych. 1346

STUOJO

±1

RADOM

Budujmy Szkoły Polskie zagranicą

<
Żeromskiego 20 ’ 

w podwórzu 
tel. 1506

Si

I
EOTOGRAFJA NOWOCZESNĄ

Żeromskiego 21.

Egzystująca od pół wieku
FABRYKA OCTU

ZDROWIE” L. Przednówek
poleca znany ze swej dobroci

OCET ZOHOIAJIA”
(wyrób na spirytusie) 

Do nabycia we wszystkich 
najpoważniejszych sklepach

spożywczo-

n

-k.olonjaln.ych- |<

___ ___ __________ . _ . ______>
Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60.650 — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. „pi

CENA OGŁOSZEŃ : Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na 11, III i IV str. 60 gr., na IV str. i dalsze w tekście 60 gr., za tekstem 40 gr. Nekrologi za"Lj1 
0 gr. Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Adminis* 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń.______________________________________  _____________

Wydawca — Spółdzielnia wydawnicza spółdz. z odp.Redaktor odp.: LUDOMIR SZERSZENOW1CZ.
Druk Zakł. Druk.-Lit. „J. K. Trzebiński" — Radom, Żeromskiego 28.
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